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Rzeczy krajowe. 


KRAKÓW. 

(a. N.) Co to znaczy? Że dnia wczorajszego 
> kwandranse na szóstą — kiedy nasze rozpust- 
PEN ALA Krakowskie w skutek wesołego humoru 

esili obraz Latura na, rogu ulicy — natychmiast 
rzuci Żołnierzy z ulicy Sto Jańskićj z nabitą bronią 
soły Mię na najznakomitszego z paprów, i len we- 
go ujęeszek kto wie czyby nie padł był ofiarą swe- 
Wstrzy tego dowcipu , gdyby jeden z obywateli nie- 
to Hata był walecznego Żołnierza zapewniając, że 
się qq. Wcale inny ulicznik, który właśnie w pogoń 

ał zą winowajcą. 

to „tlamy się jeszcze raz co to znaczy? Dopókiż 
Prawi, ec Gubernatora podobne bezwslydne bez- 


trzy 


wi z dziać się będą? Toż jest wolno żołnierzo- 
i dlą bitą bronią mierzyć do ludzi bezbronnych ? 


kazały go ma mieć broń nabitą? Kto to im na- 
awant, Czy kto w Krakowie chce nową wywołać 
Czy st $* Czy pewni być możemy naszego Życia? 
80" dotad oblężenia trwa jeszcze lub nie. Dla cze: 
cież y „Nie mamy gwardyi? Czy będzie raz prze- 
i aS konstytucya wykonywaną lub nie? Pro- 

W odpowiedziec na to -— bo dziś to nie 
Seji. X. Y. 


Wiadomosci dzienne. 


bed — tak seden ze służących , ale niewiadomo czy- 

WET mgo iedział: „Teraz pan zapewne nie 

WB! widzieć z JW. Gubernatorem — 

ziennię YW z pie -— o którym biega pogłoska, iż 

godziny Pawi erwszych 'przedajców Krakowa co- 

dzi JW. Gubernatora przez dwie 

bys „ JESzcze przez półtorv godziny pan 

e"! tu zabawić, aż tenże odej- 

+ oS jakie on może mieć zamiary 
Redakc a emne, F. Ł. 


, s oyang 
ty obowiązek Mety Krakowskićj ma sobie za świę- 
Y jako prze domić obywatela F. £. któ- 
czo pod — iŻ tapa BO 5 Poświęcenia dla Ojczy- 
D Neznanega Mau nierozsądne wyrażenie się 
Stużącego jest w najwyższćm sto- 


pniu ubliżającćm— i z rzeczywistością niezgodnem 
albowiem aż nadto mam znany jest szlachetny, 
szczytny, i pełen heroicznego dla świętej sprawy po- 
święcenia charakter naszego ukochanego czcigodne- 
go i najsłosznićj szanowanego Obywatela Guberna- 
tora Galicyi i Krakowa, równie jak i szczytny sto- 
pień świalła Jego, ażebyśmy obawiać się mogli ja- 
kiejkolwiek intrygi przed Jego moralną potęgą, tóm 
bardzićj że nigdy niesądzilibyśmy ażeby pan Kopf, 
do jakiejkolwiek intrygi mógłby być zdolnym. 

R. G. R. 


Zolnierz wodecnej chwili. 


Dnia 25 Września. Klub demokratyczny w Ber- 
linie pod prezydencyą Deputowanego Gladbacb ze- 
brał się wczoraj wieczór nadzwyczaj licznie — Roz- 
bierano wypadki dzienne czyniono nad niemi spo- 
strzeżenia 1 uwagi; szczególnićj rozstrząsano stano- 
wisko Zgromadzenia narodowego rozważano wszyst- 
kie prawdopodobieństwa i następstwa Mowcy a mia- 
nowicia Wiss. Henryk Benary, Meyer i Löwin- 
son byli przejęci siłą wypadków obecnych ważno- 
ści bliskićj przyszłości — mówili z ogniem i zapałem 
o zbliżającćj się burzy, zaklinali wszystkich aby się 
slepo i bez potrzeby w zawieruchy uliczne nierzuca- 
li ale aby byli gotowi chwycić się za oręż kiedy 
przyjdzie walka o śmierć i życie, kiedy przyjdzie 
wybierać tak albo nie! wolność albo niewola! 

` Wrażenie jakie ta mowa na umysłach słucha- 
czy sprawiła było widoczne można go było nakaż- 
déj twarzy czytać wstrząsnęło wszystkich nerwy i 
doszło do najgłębszych kryjowek serca — szczegól- 
nićj też kiedy jeden prosty żołnierz głęboko poruszo- 
ny następne zrobił wiary wyznanie: Bracia! przy- 
jęty siłą prawdy wieszczym głosem z ust waszych 
z wysokości tych trybun jak wezbrany potok które- 
mu nic w biegu oprzeć się niezdoła — płynący — 
oświadczam wam uroczy$cie tak jak to koledzy moi 
przed Schónhauferthor uczynili „Jeżeli przyjdzie ja- 
kie jutro w którymby mię przeciw Ludowi z 
bagnetem w ręku postawiono to występie z szeregu 
i raczćj zginę pod razami moich towarzyszy, amże- 
libym na lud miał strzelać! — o! do tego krwa- 
wego aktu, do rozlania krwi bratniej żadna potęga, 
żadna siła ludzka mię nie zmusi. Lud z któregom 
wyszedł, i na łono którego może kaleka bez ręki, 
bez nogi — może wiekiem ku ziemi nachylony, — 
ale zawsze wrócić i wpośród niego umrzeć muszę 


od jego przyjaznej ręki, ostatnie przed zgonem ode- 
brać pożegnanie. 

Huczne oklaski zawtorowały tćj serdecznćj mo- 
wie — następnie oficer Faltin z Kolonii, przemówił 
w te słowa: „Wystąpiłem z służby bo o ile zapa- 
miętam, prawa ludu uznawąłem zawsze za święte, 
żyję i umićrać pragnę za świętą wolności sprawę. 
Sposób mój widzenia rzeczy w obliczu zgromadze- 
nia wszystkich oficerów otworzyłem, z uwagą, iż 
nigdy nie dam się użyć do widoków i czynności 
reakcyi — za co oskarżony i przed sąd honorowy 
stawiony byłem, którego wyrok dotąd nie nastąpił. 
Dziś przybyłem do Berlina, abym mógł umrzćć w 
pośród was dla sprawy ludu, tak jak dla nićj dotąd 
żyłem ! — * 

Następnie Lehmann jeden z ochotników, w 
walce z Danią — w imieniu swych towarzyszy od- 
czytał adres do gen. Wrangel, i zdał sprawę z przy- 
jęcia przez rzeczonego jenerała, deputacyi do niego 
wysłanćj — poczóm na wniosek Benarego jednogło: 
śnie uchwalono: że walczący na barykadach frank- 
Jurtskich, dobrze się ojczyznie zasłużyli. 

Benary wprzód jeszcze przedłożył w zarysie: o 
zejściu i działalnosci niemieckiego parlamentu — o- 
kazał w kilku słowach, jak wszystkie nadzieje , któ- 
rena parlamencie budowano, były bańkami na wo- 
dzie i jak bańki przepadły -- jak południowi nie- 
mieecy republikanie widząc codziennie, jak ich naj- 
droższe dobro poniewićrano i zdradzono , słusznem 
oburzeniem popcbnięci zostali do walki. 

Nakoniec — Henryk Steinthal zawiadomił zgro- 
madzenie, o pićrwszym zamachu ministeryum na 
konstytucyjne swobody — to jest konfiskacye dzien- 
nika Zeitungshalle i zamierzonego przyareszto wania 
redaktora „z wyšszego rozkazu * 

Dla ciekawości czytelników zamieszczamy i a- 
dress do gen. Wrangel: 

„Jenerale! podpisani, którzy w Szlezwigu i Hol- 
sztynie za wolność Niemiec walczyli, i których na- 
uczyłeś ciągle w mniejszej liczbie ścićrać się z prze- 
możnym nieprzyjacielem, i zwyciężać — w obliczu 
twego wojska regularnego oświadczają ci najuro— 
czyścićj, że nie zapomnieli walczyć za wolność Lu- 

u — i że ci tego w razie potrzeby okażą nową 
próbę — i pewnie ci wstydu nie przyniosą — „bo 
bić się będą za wolność, ale wolność nie udaną-- 
nie reakcyjną — lecz za wolność świętą jedyną — 
za wolność Ludów!“ f 


O o a 


WIADOMOSCI POLITYCZNE. 


AUSTRYA. 

Wiedeń 8 Pażdziernika.— Od wczoraj spoczywa 
bron nasza. Barykady mocno obsadzone ludem — 
bramy zatarasowane; wszystko oczekuje blizkiego 
roztrzygmema. Pomimo zwycięztwa stoimy na bar- 
dzo niebezpiecznym gruncie. Teraz jedynie albo ni- 
gdy, dowieść nam należy czyśmy zasłużyli na wol- 
ność. Jeżeli tak jest, starajmyż się więc utrzymać 
nahyte swobody. Lud domaga się otwartego, po- 
czciwego rządu . lecz żadnéj kamarylli, Słychać po- 
wszechnie, że walka rozpocznie się na nowo, lud 
jest zdecydnwany umrzeć lub zwyciężyć, a nie być 
więcćj igraszką nikczemnego rządu. — Wczoraj A- 
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uersperg odbył naradę z oficerami sztabu i oświad- 
czył, że się poddaje pod rozkazy ministerstwa. , 

waleczności ludu wiódeńskiego tak opowie” 
da naoczny świadek. Garstka akademików przypu” 
ściła szturm do arsenału przeciw całemu batalio- 
nowi wojska, a 10—12 gwardzistów wśród gra 
kul zdobyło bateryą. — 50 źle uzbrojonych rob?” 
tników pod dowództwem 15 członRów legii akade 
mickiėj napadają w środku ulicy na działo mają? 
należytą obronę, bo przeszło dwustu piechotnyć!: 
Zaraz z początku pada akademik kują ugodzony ' 
kona; jego towarzysz także akademik „załuje kona” 
jacego było to ostatnie pożegnanie braterskie , bić” 
rze kulę z ziemi która jego kolegę zabiła nabija ni4 
swą broń daje ognia i kładzie trupem dowódzcężo!” 
nierzy potem krótka utarczka na bagnety piecholś 
pierzcha legia zabiera działo. — P. Bernays cz07 
nek francuzkiego poselstwa w Wiedniu przejeżdźa” 
jąc wczoraj przez Wrocław, potwierdził wszysik% 
co dotąd o bohaterstwie legionistów wiedeńskich * 
powiadano. Oświadczył przytém, że nigdy jesz% 
takićj wałki nie widział, i że politechnicy paryż 
znaleźli w akademikach wiedeńskich swych m 
strzów. 

Latour na kilka godzin przed śmiercią, upo” 
rządkował swoje papićry i posłał opieczętowany © 
dość gruby zwitek przez grenadyera do komendźh 
ta Auersperga. Żołnierz PADY chwili nie m 
się przecisnąć przez skupione na ulicach tłumy, < 
widząc odwach główny zdobyty i posłyszawszy oi 
kropnym skonie ministra wojny, namyślił się inach) 
i poniósł papićry do Auli, skąd je na drugi dzi 
na sejm podano. Z tych papićrów okazały się d% 
pićro publicznie szalbierstwa najwyższych i W! A 
pomniejszych osób, co zada niecbybnie śmierć nj 
ralną najbliższym krewnym habsbursko lotaryngsk 
dynastyi, gdyż przez Arcyksiężniczkę Zofią, AŻ, 
książę Ludwik, Latour, zastępca ministra L. ge 
thyani, i wszyscy dowodzący jenerałowie, Sfory, 
gólnićj zaś na Węgrzech, do tćj wielkićj z nad” i, 
czajną zręcznością utkanćj sieci wpiątani byli. 
laczyc otrzymał znaczne sammy w gotówce, a 0h 
ostatni raz mu od ministra wojny posłane , so? 
no w dobrach hr. Zichy (z rodu Meternicha ): 
summa teraz dostała się Węgrom. Kh 

Resztki wojska cesarskiego skoncentrow® g i 
pod dowództwem hr. Auersperg, jest ich 7} 
mają 20 dział. Cesarz w ucieczce do wy 
strvi zabrał z sobą pułk kawaieryi, bata! 
dyerów i stizeleów z © armatami. Mówiono» 
napada koło Belwederu przechodzących 8W E 
gruchła więc zaraz wieczór pogłoska, że Aue Se 
w nocy miasto bombardować będzie. Była to qni? 
najfałszywsza, gdyż Auersperg pragnie pobra 55 
sie z lud leze Am taką do Wiedeńc; 
ę z ludem, a otlezwa jego, Jaką - SG 
ków wydał, że jest zupe uległym o. 
błaga w nićj by jego wojska nie zaczepiano: 
ÓW idm z 1 ia 8) piępszto mnóstwo Łał 
rzy na stronę ludu, nawet z pułku Nassau. 
syerów wj z trudnością P Au AE 
zatrzymał i dła tego nie puszcza ich „piaid 
Dziś Gikan się w Auli oficer Czech zipni 
uroczyście, że za pierwszym uderzeniem na "jo 
sli okazał listę P? fe 
przejdzie wszystko do ludu, ! poż: tu teraz DU 
baie myślących kolegów. Nadciągają doborowe Z; 
ze Styryi, Wyższćj Austryi we p jud#* 
Cała siła zórojna ludu wynosi e = dO pres” 
i 60 dział. Wojsko austr- które we J 


wa- 
8 


że wojś 5 
ardzistó"™! 
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burga wkroczyło , opuściło je dzisiaj czemprędzćj. 
Parlamentarza od era do a S Macin. 
gnienie kontrybucyj posłanego, uwięzih Węgrzy. 
ew pod dowodztwem Koszuta i Meszaros są 
już w aab, obsadzili Komorz i na 20,000 Kroa- 
=. nacierają wciąż, ku Wiedniowi , arystokraci u- 
myka z Węgier. do Wiódnia. 
dnie śm kuryery przyniosły wiadomość do Wić- 
u. d cawytaniu Jellaczyca; jeden przybył do A- 

» Fugi do sejmu. Węgrzy otoczyli Jellaczyca 
Ly Oedenburg oficerowie jega właśni wydali go 
ž grom. Podobno go już zamordowano. Armią 
1e80 rozsadzono, częścią wybito, reszta zaś mano- 
Wcamt sznka ratunku. Więc Węgry Gswobodzone 
JaX się zdaje do koła, gdyż i na południu Bośnia- 
z na ich korzyść działają; Mają bowiem we 20,000 
Por uderz yć z tyłu na Kroatów i zadać im o- 
wrga «105. — Siedmiogrodzanie nie okazują żadnój 
hai do boju, Postanowili w zupełnćj zgodzie z 
swobgj demi , roztrzygnąć kwestyą dotyczącą ich 

Wiedeń oswobodził jeszcze raz Austryą i Wę- 
MY odniósł zwycięstwo wyższe niż że odniosły Niem- 
A Pod Lipskiem lub Waterloo — lecz jeśli Niem- 
a „Me przejmą się ideą demokratyczną, jaką Wie- 
eń rozżarzył, i ich śladem nie postąpią naprzód — 


y zginęło zwycięstwo! zginęła wolność Niemiec 
“Ytednia ! 


Pozo arz miał przybyć do Lincu i tam w zamku 
da Stał — albowiem przez pospolite ruszenie jaz- 
nikaey unaju parostatkami ustała i wszelkie komu- 
je wał zerwane. Ta okoliczność więc jak się zda- 
thg trzymała Cesarza w podróży. Miał on do Mmi- 
Wa się udać. 
go sę Urspergowi Wiedeń nie dowierza, mimo je— 
że p ŚJ odezwy — powszechna pogłoska niesie 
"„ 0 ma wkroczyć do miasta. — 


flotą Wczoraj pokazała się 
tem Zjawienie się jej w 
*pokojnogąj nie małój Austryaków nabawiło nie- 


WĘGRY. 


te 3 Października. 
dyńska przed Pola. 


gray armii 
opór m Sja go — i jeżeli w Raab choć tylko słaby 
Tazie 
wb 
Czasem at siowacki. 


za gdzie zawieszono po- 
Potrzeba "Ie gdyż więcćj stanęło wojska jak 
rabia Esterhazy ciągnie z 15,000 
> dziś rano odpłynęło ztąd 6.000 
ki Ymca sig także ku Raab. Kaniszanie 
„0 zaś municyą wysłaną dła jenerala 
ak do F Ykommenderowat T 500 
yło odową pokaza szy. lecz zaledwie im się gwar- 
ywi, Uciekli, ge ta już ani jednego widać nie 
iasta hai Roth otoczony z całą swą 

e — skle Sze coraz weselsze — bardzićj 
PY otwierają się , ludność przecią- 


3 


— 


ga po ulicach wesoło. Hr. Kazimierz Batbyani , na 
kazawszy i urządziwszy pospolite ruszenie w Komi- 
tacie Barańskim wkroczy do Finfkirchen, i odciął 
tym sposobem odwrót nieprzyjacielskićj dywizyi je- 
nerała Roth. Izba reprezentantów ogłosiła wojsko 
Jellaczyca za nikczemną bandę rozbójników za ha- 
niebne złamanie zawieszenia broni, i wydała zaraz 
odezwę do Austryaków. 

Podług przybyłych kuryerów uderzyli dziś Wę- 
grzy na pozostały obóz nieprzyjacielski. firoatów 
pobiio na głowę; 1,500 wpadło w ręce Węgrom, 
i juź ich sprowadzono do Pesztu, aby pracowali 
przy szańcach w Budzie. Jutro uderzą Węgazy na 


jenerała Roth. , 
W. KS. POZNAŃSKIE 


Koscian. Dziwne się rzeczy we wojsku pru- 
skićm stojącóm u nas dzieją, rzeczy o których nie 
przyśniłoby się nikomu, tak się na pićrwszy rzut 
oka wydają nierozsądne. Z pierwszego pułku uła- 
nów wyszedł niesłychany pomysł uwiecznienia po~ 
mnikiem w Książu, pamiątki stoczonćj tam bitwy. 
Jenerał Steinacker projekt przyjął, ale z prowincji 
ktoś zrobił uwagę że Polacy mogą pomnik obalić, 
tę walpliwość usunięto zaręczeniem , że konsystują- 
ce w Książu wojsko dostateczne jest do jego obro- 
ny i rozesłano po pułkach dywizyi listy sukskryp- 
cyjne. Kapitanowie mają dać po 3 zł. porucznicy 
po 2 zł. żołnierze w proporcyi, — My Polacy nie 
mamy się z czego smucić. Niechaj w najodleglej- 
sze czasy wspominają potyczkę, w którćj 120 strzel- 
ców polskich i 500 kosynierów wstrzymało przez 
5 godzin 6,000 Prusaków. 


MULTANY i WOŁOSZCZYZNA. 


Bukareszt 28 Września. Wołoszczyznę wkrót- 
ce zaleją wojska tureekie. Nowy kommissarz Fu- 
ad Effendi wysłany od Porty, nie wdaje się więcćj 
w Żadne układy z rządem przez Snłtana uznanym, 
lecz kazał oświadczyć Arcybiskupowi, że Bukareszt 
teraz stanie pod bezpośrednią zwierzcbnością cesar- 
ską i natychmiast przez wojska tureckie obsadzonym 
będzie. Jenerał rossyjski Dubamel nie tai się z tém 
że to wszystko jest jego dziełem. 


Czerniowce 4 Października. Rozeszła się w tych 
dniach wieść po Czerniowcach, że w Bukaresoie przy- 
szło do wielkiego krwi rozlewu między Turkami a 
Wołochami. Podług tych wieści Turcy stojący w 
poblizkości Bukaresztu, z powodów dotąd niewia- 
domych zamierzyli wejść do miasta. Ponieważ zaś 
Wołosi wejścia do Bukaresztu im wzbraniali, Tur- 
cy z bronią w ręku utorowali sobie drogę, co z 
wielką klęską i rozlówem krwi wołoskićj połączo- 
nem było. Szczegóły jeszcze nie wiadome. 

Podług tych samych wieści 20,000 Moskali we- 
szło w granice Księstwa W ołoskiego. 

Rusko-niemiecka agitacya, chce sobie i na Bu- 
kowinie otworzyć pole działania. P, Borysikiewicz 
znany z kongresu sławiańskiego i z swoich machi- 
nacyj rusko-niemieckich, raczył i do Czerniowiec 
zawitać. Jego zamiary spełzną na niczćm. 

Co do kongresu domowego, mieszkający 6u Po- 
lacy są lemu przeciwni; widzimy w następstwach 
urzeczywistnienia tćj idei, zniweczenie rady Baro- 
dowćj, zmarnowanie żywiołu rewolucyjneBo > OR; 
dząc po przyszłych kierownikach tego kongresu, zej- 
ście tegoż na filię lipy sławiańskićj lub innego pan- 
slawistycznego towarzystwa. 


WŁOCHY. 

Medyołan 26, Panuje tu w życiu politycznóm 
najgłębsza cisza i parność, która w tój chwili ni- 
czego obawiać się nie każe, lecz nieco póznićj?... 
Przewidujemy nową walkę, bo pokój i zgoda w 
Lombardyi w Żaden sposób utrzymać się nie może, 
i sądzimy być na teraz prawdziwymi prorokami. — 
Przeszło 200,000 Lombardów stoi teraz w Piemon- 
cie i Szwajcaryi. W swej zemście i nienawiści ku 
Austryi pogardzają wszelką jćj amnestyą a nawet 
przyszłemi instytucyami wolnemi, jakie im pod Fer- 
dynandem zapewniono. Wyznaczono ostatni termin 
do wydania broni, grożąc każdemu rozstrzelaniem 
gdyby broń przechował, lecz to żadnego nie miało 
skutku, złożono wprawdzie władzom nieco broni 
w trzech dniach ostatnich, lecz bardzo mało i to 
popsutej, a po domacb mnóstwo jej ukryto; wiele 
amunicyi w ziemi pozakopywano. Biada Medyo- 
lańczykom , jeśli do ostrćj rewizyi przyjdzie; Rade- 
cki i Wimpfen są z żelaznćm sercem; będą dotrzy: 
mywać słowa podług ostatniej odezwy cesarza, a 
przecież krew z rusztowań płynąć będzie. Nędza 
między tutejszą ludnością jest niesłychana. Wywę- 
drowanie szlachty i prawie wszystkich rodzin zamo- 
żnych, wywiera na rzemieślników okropny wpływ, 
a szczególnićj na uboższą klassę. Handel i wszel-- 
kie zatrudnienia ustały iludność Medyolanu ze 150,000 
dusz ledwo jeszcze 100,000 wynosi. 

Sabaudya 25 Września. — Pokazuje się ze 
wszystkich okoliczności w Turynie i Alexandryi, że 
koniecznie wojna z Austryą rozpocząć się musi, 
bądź z pomocą Francyi lub bez nićj, i z całą ener- 
gią prowadzoną będzie. Wielkie uzbrojenia do te- 
go już rozpoczęto od sześciu tygodni i jeszcze do 

ziś dnia trwają. Wiele wojska zewsząd pościąga- 
no, podohno 90,000; niezmierne summy podatki, 
przymusowe pożyczki są do tego potrzebne i rze- 
czywiście bez oszczędzenia bywają zbierane. Aug.G. 


Najnowsze wiadomości. 


W Galicyi gwardya dostała instruktorów austry- 
ackich. — Berlin. Książe Czartoryjski przybył tu 
z Drezna — koronę Niemiec ma dostać król pruski 
pod warunkiem iż podzieli Prusy na 3 odosobnio- 
ne Państwa . Pomorze Prusy i Poznań dostaną 
się podług tego projektu Księciu Pruskiemu, Pro- 
wincye nadreńskie i Westfalia synowi Księcia jako 
osobne królestwa, resztę zaś prowincyj jako kró- 
lestwo pruskie pod Fryderykiem Wilhelmem zje- 
dnoczone , który także cesarską koronę otrzyma, sta- 
nie się słabszćm co do potęgi i nie tak już groźnćm 
dia Niemiec. — Frankfurt. Na posiedzeniu zgro- 
madzenia narodowego oświadczył MRiesser: jeszcze 
raz wybory deputowanych nastąpią, lecz już wte- 
dy deputowani będą prawdziwym wyrazem ludu 
niemieckiego. 


Doniesienia Urzedowe. 


i 


Nro 9,¢ 
ro 9,899 BWIESZCZENIE. 
W imieniu P. Felixa Boczkowskiego czeladni- 


Redaktor Władysław HIzycki. 


ka zegarmistrzowskiego , wniesionem zostało żąda” 
nie o udzielenie mu pozwolenia de przesiedlenia 
się z tutejszego Miasta w Galicyą a mianowicie do 
Tarnowa, gdzie obecnie zamieszkuje; zawiadomie” 
jac o tém ©. K. Urząd Cyrkularny Krakowski tych 
wszystkich, których to interessować może, zarazem 
oznajmia, — że jeżeliby kto miał do wspomnione* 
go P. Boczkowskiego jakie pretensye, winien SIĘ 
z takowemi w ciągu jednego miesiąca zgłosić, po U- 
pływie bowiem tego terminu — żądane pozwolenie 
zostanie mu udzielonóm. 
Kraków d. 9 Września 1848. 


(3r.) HOPPE. 
Nr. 5089. s 
CESARSKO KROLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miastu Krakowa i Jego Okręgu. 

Na skutek prożby przez P. Marcyannę pierw; 
szego ślubu Parzelską 2go Bartmańską wniesionej 
o przyznanie jéj spadku po śp. Ignacym Parzelskim 
synu jéj pozostałego, a z summy Złp 2,346 gr. U 
na domu pod L. 119 przy ulicy Grodzkićj w G. Ji. 
M. Krakowa stojącym  hipotecznie ubezpieczonćh 
tudzież z części kramu Bogatym zwanego w Ryn- 
ku pod L. 14 stojącego — składającego się. Try; 
bunał w slad art, 12 Ustawy Llipotecznój z r. 18% 
wzywa wszystkich mogących mieć prawa do pomi 
nionego spadku, ażeby się z takowemi w termiw 
trzech miesięcy do Trybunału zgłosili, w przeciwny” 
bowiem razie spadek powyższy zgłaszającćj się, prý 
znanym zostanie. 

Kraków d. 28 Września 1848. 
Sędzia Preżydujący 
J. Pareński. 
(ir.) Z. Sekretarz P. Burzyński 
az. 


isar ze nk obośnego w rakowe. 
P Banku Pob g Erakowie 


Na żądanie strony interessowanćj zawiadamiję 
iż od fantu sukien dwie dnia 7 Maja 1847 r. N- 
pod Lit. C. w Banku Pobożnym zastawionego , 
dług oświadczenia zgłaszającej się 0 wykupienie i 
go fantu osoby, kartka czyli rewers hankowy me 
zaginąć; przeto wzywają wszystkich interess W j: 
mieć mogących, aby o wykupienie tego fantu 
dalćj do dnia 1 Listopada r. b. zgłosili się» a 
w razie przeciwnym; funt rzeczony osobie glt 
jacéj się, po tym przeciągu czasu niezawodnie 
danym będzie. 

Kraków dnia 22 Września 1848 r. A 

X. Praszkiewicz P. 2: pB 


(2r.) Stachowicz B. 
—— EEE ie” 
Adwokat Starzycki przeprowadził się na e 
szkanie do domu W. Krzyżanowskiego przy a 
SA r. 
Szczepańskićj pod Ł. 372. ( 
; ne: 
Mam honor zawiadomić strony interessowâ 
że moją Kancellaryą Notaryalną prenio staa 
a 


Domu pod Nro. 225 przy ulicy Grodzkićj n 
Wąsalskiego dawnićj Krochmalskich. aA poł: 
(2r.) Sebastyan Korytowski C. K. Not. 


Nakl 7 Druk. St. Gieszkowskiego* 


O. N my 


